Nr 104. 


Opłafa poezfowa niszczona ryczałtem. 


Dziś 10 Stron 


Telefony „Głosu PolskKiego”— Redakcja dzienna 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-90; 


, 
* 


dministracja i ekspedycja: 1-99, 


Zabójstwo prezydenta Cynarskiego 


Sprawca ohydnego mordu dotychczas nie został schwytany 
Zbrodnia, według wszelkiego prawdopodobieństwa miała 


Ohydny mord 


Prezydent Cynarski został wiczo- 
raj w ohydny sposób zamondowar 
my. Zbrodnięca ręka uzbrojona w 


m 


Redakcja i Administracja 
Łódź, PiotrkowskKa nr. 106. 
Konto czekowe w P. K, O0. 
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Łódź, Piątek, , 15 Kwietnia 1927 r. n Rok X; 


$ POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK 


Preramerata miesięczna „Głosu Polskiego”/) 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, zaj) 
odnoszenie «=» 40 groszy; z przesyłka pocztową w Era- 
ju * zł. 5,—; zagranicę == zł, 7.20. 


we Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szaaltowy 22 za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 92 


Cena 20 śroszy H 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt 
30 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 


, 


charakter dzikiej zemsty osobistej 


spóktor Niedzielski, kierownik u} Niedalej, jak dwa dni temu zja- 
rzędu śledczego, komisarz Wayer ijwili się oni w mieszkaniu prezy- 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych redakcja 
„Głosu Polskiego“ otrzymała wia- 
domość o zbrodniczym zamachu, 


bamdycki nóż, z zasadzki zadała | dokonanym na osobie prezydenta 


śmiertelny cios 
życiu głowy naszego miasta, Nie- 
ma wprost dość moonych słów a- 
by napiętnować tę hamiebną zbro- 

a przez jakiegoś 
zwyrodniałego lub chorego umy- 
słowo osobnika, Bo nie przypusz- 
czamy ami na chwilę, aby to krwa- 
we i niepoczytallne dzieło mogło 
być dokonane przez świadomą 
swego wstrętnego postępku dłoń, 
lub aby wypływało z pobudek po- 
litycznych. 

Ś. p. prezydent Cynarski był 
człowiekiem w dostojnej for- 
mie POLESIE swój odpowie- 
dzialny urząd, 


a~ 
cy się ana apro i i po- 
krzywdzonych, iż o falkimś akcie 
zemsty osobistej, tub 
tyjnego mie może być mowy. 
Aczkolwiek zmarły objął swój 
urząd z ramienia koła narodowe- 
go, i w chwili, gdy zasiadł po raz 
pierwszy mia forefu prezydenckim 


1 położyła kres] miasta ś, p, Marjana Cynarskiego, 


Dodatek nadzwyczajny 


„Głosu Polskiego” 

Natychmiast po sprawdzeniu 
wiadomości wydaliśmy dodatek 
nadzwyczajny treści następującej: 
„Dzisiaj, o godzinie 10,40 przed 
południem, gdy prezydent Cynar- 
ski opuszczał swoje mieszkanie 
przy ulicy Andrzeja nr. 4, pod- 
bieł do niego jakiś nieznany osob- 
nik i pchnął go z całą siłą sztyle- 
tem, poczem zbiegł, 

Dopiero po upływie kilku minut 
przechodzący przypadkowo boka- 
tor tegoż domu natknął się na bro- 


terroru par- | czącego krwią prezydenta Cynar- 


skiego i wszczął alarm. 
Ofiarę bestjalskiego mordu prze- 
niesiono do mieszkania, gdzie, nie 


nadkomisarz Izydorczyk, 

Jako przedstawiciele władz ko- 
miumalnych zjawili się na miejscu 
zbrodni: wiceprezydent Wojewódz 
ki, oraz prezes rady miejskiej dr, 
Fichna, 


| Wsfępne dochodzenie 


Przeprowadzone wstępne docho 
dzenie policyjne stwierdziło, że 
mieszczące się na parterze klatki 
schodowej drzwi, prowadzące do 
sklepu  materjałów piśmiennych 
Sz, Kutnera, są lekko naruszone, 
jakśdyby włamywałj się tamı zło- 
dzieje, 


Przypadek, czy mord 
z premedyfacią ? 
Powstało więc przypuszczenie, 


że schodzący z drugiego piętra 
prezydent Cynarski natknął się na 
złoczyńców, którzy, widząc że 


cdzyskawszy przytomności, po t- prezydent wszczyna alarm i sięga 


mógł być uważany za sztandaro- |pływie pół godziny prezydent Cy- 
wego męża prawicy, jednak z czar |narski wyzionął ducha”, 


sem, gdy zetknął się bliżej z ży- 


zaf się na swem Bera 
z wysoce toleranciami 
zstroninym, zawsze odzącym 
wszelkie ok niezadowolenia, 
jakie mogłyby z tej lub innej stiro- 


Ab „  Ujmujący w obej- 
, upnzejmy w zetknięciu OSO- 
bistem, charakteru niezmiernie 


zrównoważonego i spokojny z u- 
sposobienia, należał dło tych ludzi, 


ik r nie posiadają wrogów. i nie 
po j sobie nawet stworzyć 
ni 


eprzyjaciół, 

Nie jest to bynajmniej sąd odo- 
sobmiomy, lub wrażenie osobiste, 
lecz opinia całego społeczeństwa 
łódzkiego i wszystkich tych, któ- 
rzy mieli sposobność poznać bli- 
żej zmarłego. 

I właśnie na tem tle zbrodnia 
wczorajsza nabiera jeszcze więcej 
cech jakiejs tragicznej pomyłki. 
Wprost wierzyć się nie chce, aby 
znalazł się — nawet przy powo- 
jennem zdziczeniu — człowiek, 
któryby w tak wstrętny sposób 
chciał załatwiać swe porachunki 


Dodatek nasz ukazał się pierw- 
szy na mieście i został przez pu- 
bliczność rozchwytany. 


Na miejszu zbrodni 

Kilka minut po dokonaniu mor- 
derstwa na miejsce zbrodni przy- 
jechali: wojewoda Jaszczołt, ko- 
mendant policji wojewódzkiej in- 


5.000 zł. 
NAGRODY 


ofrzyma fen, kfo przyczyni 
się do ujęcia sprawców za- 
hójstwa, dokonanego na oso- 
bie PREZYDENTA m. kodzi, 


Mariana Lynarskiego 


w dniu 14 b. m. około godz. 
11 rano, w klatce schodowej 
domu przy ul. Andrzeja nr. 4. 


Nacz. Urzędu Słedczego. 


poem 


pa 


Łódź, (©) WEYER, 
! d. 141V.27r. komisarz | 


ię 2 Nie można dopuścić my- |każdy bezstronny historyk rozwo- 


śl, aby nil 
stanie dojść do podobnych gra- 
nic odrażającego bestialstwa. 


Przestał ży jé Ć: złowiek, któremu | żal 


miasto nas 
wdzięcza, i 


oardzo  wiele' za- 
bisis zaslugi oceni 


<czemność ludzika była | ju Łodzi To też wieść o tragicznej 


śmierci prezydenta wywołała 
wstrząsające wrsżenie 


w całem społeczeństwie łódz- 


kiem, 
J. U. 


i szczery kilku 


| kichś osobników. 


a chcąc rni- 
zamordowali 


nawet po brauning, 
knąć aresztowania, 
ge. 

Zaznaczyć należy, 
Kutnera od dwóch dni 
knięty z powodu żałoby, 

Wersja ta o chęci okradzenia 
Kutnera jest bardzo nieprawdopo- 
dobna, 

Przedewszystkiem klatka scho- 
dowa frontowa przy ul, Andrzcja 
nr. 4 prowadzi do mieszkania dr, 
Sołowiejczyka, jak również do 
związku nauczycieli szkół po- 
wszechnych, tak że co chwilę pa- 
cjenci, względnie interesanci prze- 
chodzą tą drogą, 

Trudno przypuścić, by w biały 
dzień o godzinie ii-ej rano odwa- 
żył się jakiś rzezimieszek dokonać 
włamania w tak ruchliwym punk- 
cie, 

Pozatem skład materjałów pi- 
śmiennych Sz. Kutnera nie przed- 
stawia terenu, nadającego się do 
włamania, Wartość całego sklepu 
nie przekracza dwustu złotych, 

Wobec tego zrodziło się podej- 
rzenie, że zbrodnia jest poprostu 
aktem zemsty, Ta wersja jest bar- 
dzo prawdopodobna, 


Taiemnicze indywidua 


Udało nam się stwierdzić, że od 


że sklep 
jest zam- 


| prezydenta Cynarskieśo « 


dzi nachodziło mieszkanie || 
iwóch ja I4 
j 


denta, Przyjęła ich pani prezyden. 
towa, oświadczając, że jeśli chcą 
się zobaczyć z prezydentem mia- 
sta, to najłatwiej zastać go mogą w 
niagistracie, 

Na to jeden z nich machnął ręką 
i rzekł: 

„My do magistratu nie możemy 
Pójść", 

Przedwczoraj, t, j we środę, o- 
powiadał prezydent Cynarski w 
domu, że gdy powracał z pracy, ja- 
kiś osobnik usiłował zepchnąć go 
ze schodów, poczem zbiegł. 

Prezydent do tego wypadku nie 
przywiązywał większego znacze- 
mia, 

W dniu wczorajszym, pięć mi- 
nut przed wyjściem z domu prezy- 
denta Cynarskiego, córeczka jego, 
schodząc do sklepu, spotkała krę- 
cącego się w kłatce schodowej o- 
sobnika, dość skromnie ubranego. 
Pozatem bliższego rysopisu podać 
nie jest w stanie, 

Pierwszą osobą, Która pośpie- 
szyła z pomocą wołającemu pre- 
zydentowi, był dr. Sołowiejczyk, 
to też udaliśmy się do niego z 
prośbą © udzielenie bliższych 


szczegółów, 


Pierwszy świadek 

— Była to godzina 10 min, 42 — 
zaczyna p. dr. Sołowiejczyk — 
wybierałem się właśnie na miasto 
do pacjenta, Staftem w przedpoko- 
ju, gdy nagle dobiegł mnie krzyk 
z klatki schodowej: „złodziej!“ 
Rzuciłem się do drzwi. Otwiera- 
jąc je, usłyszałem jeszcze jeden, 
tuż medokończony, jakby przydu- 
szomy, krzyk: „złódzie.,.” 

Przechyliłem się przez poręcz 
klatki schodowej i ujrzałem mniej 
więcej na szóstym stopniu (licząc 
od panteru) siedzącego prezydenta 


Cynarskiego z głową opartą o 
ścianę, 


| PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY 


Wódki czysfę pierwszorzędnej jakości mocy 40 i 45 st. 
„WYBOROWA* 


Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win i spirytu- 


Najprzedniejsza wódka 


| 


- M renan 


„Qazeta Handlowa 


$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2282 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożejse< 


alji, oraz restauracjach — 


Rok X: 


H 
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s 
10 Pi strona 10 ) szpalt 


Š, p- prez. Cynarski 
CEDES WEI 


Osfaíníie spojrzenie 

konającego 

Wydałem okrzyk: ' „Oh, prezy 
dent!'* Usłyszał jeszcze mój 0- 
krzyk prez, Cymarski, gdyż spoj- 
rzał w górę, poczem głowa opada 
bezwładnie na piersi 

Mając przy sobie wszelkie środe 
ki, potrzebne do natychmiastowe- 
go ratunku, zbiegłem do ranego i 
przy pomocy asystentki przystą” 
piłem do zabiegu lekarskiego, 

Czując, że tętno rannego niknie 
mi pod palcami, zastosowałem za-, 
strzyki kamiory, kardjazołu í kor 
feimy. 

Przy przeprowadzeniu injekcji 
rozpiąłem wierzchnie okrycie i 
stwierdziłem ranę kłutą, skierowa- 
ną w brzuch w okolice dolnej stro- 
ny żołądka, 

Rana ta nie byłaby śmiertelna, a 
przynajmniej nie sprowadziłaby na 
tychmiastowego zgonu, gdyby nóż 
nie przeciął aorty brzusznej, t, Í. 
głównego naczynia krwionośnego, 

Zarządziłem natychmiast prze- 
niesienie rannego do mieszkania, 
gdzie raz jeszcze zastosowałem 
zastrzyki, Pozostały one jednak 
bez skutku, gdyż w niespełna trzy 
minuty na rękach moich prezy- 
dent Cynarski wyzionął ducha, 


Dalszy ciąg na stronicy 3-gj 


mocy 45 st. 
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Ghińszczenie Rosji 


—— 


Zółty cesarz zasiądzie 
na tronie 
Iwana Groźnego 


Generał angielski, sir John Ha- 
milton, w ostatnim numerze „Ob- 
servera" omawia jako wytrawny 
znawca Rosji i Chin z pewnym 
sceptycyzmem przekonanie wypo- 
wiadane przez wybitnych publi. 
cystów angielskich Garvina i Ma- 
stermana, że chiński nacjonalizm 
odepchnie wkońcu „bolszewicką 
kontrolę", na co wskazywałoby 
wybitnie antymoskiewskie uspo- 
sobienie, manifestowame przez ge- 
nerała Czang-Tso-Lina. Wizja przy 
szłości generała Hamiltona, popar- 
ta szeregiem wspomnień z czasów 
pobytu w Rosji i w Chinach, jest 
nad wszelki wyraz interesująca, 

Opowiada tedy naprzód p. Ha- 

Hiton, jak podczas manewrów 
pułku Pawłowskiego, odbytych 
pod Carskiem Siołem w niedzielę, 
20 sierpnia 1909 roku gen, Niekra- 
sow pokazał mu żołnierza tego 
pułku — chińczyka, objaśniając: 
„Jest to wzorowy żołnierz, wiel- 
bia naszą karność; jest najjszczę- 
śliwszy, kiedy idzie na placówkę; 

szyscy towarzysze broni lubią 
go; tańczy i śpiewa kardzo zabaw- 
mie; wyłkonywuje ślepo co mu się 
rozikaże. idzi pan przei sobą 
piei szy 
pm wie! 


pylikcacji Chin”, Generał Hamilton | nokrus 


podpowiedział: „Strzeż się genera- 
le, żeby to nie był pierwszy krok 
w schińszczeniu Rosji”. 

W roku 1918, kiedy generał Nie 
krasow wysiadał z wagonu na jed- 
nej ze stacji w Południowej Rosji, 

y, że tam znajdzie u- 
wielbiających go swoich podłko- 
mendnych, otoczony został przez 
gromadzę chińczyków, którzy roz- 
strzelali go na miejscu, Od tej 
pisze Hamilton — „roz- 
gło się chińszczenie Rosji". 
pwicka władza przejęła 
szystkie plany imperjalizmu ro- 
skiego: marzy o opanowaniu 
onstantynopola, Pekinu i Delhi. 
Ale Hamilton przewiduje, że za 
sto lat raczejżółty cesarz zasią- 
dzie na tronie Iwana Groźnego. Za 
tarty nacjonalizm chiński, który 


amilitaryzowamy 
przez oficerów rosyjskich i nau- 
pzony przez bolszewików jak po” 
kiwać cały kraj siecią „systemu 
radzieckiego" — zdaniem genera- 
Hamiltona przyjmie system ro- 
Syjski, który sprawi, 


giem czasu rosjanie staną się chiń- 
DJ 


Gen. Hamifton nie objaśnia, czy 
go ta' ewentualność przeraża, czy 
też tylko ironicznie  zaciekawia. 
Kiwestja, czy wówczas świat bę- 
dzie oddychał spokojniej niż dzi- 
siaj jest oczywiście kwestją otrwar- 
tą i narazie jest jeszcze mało ak- 

Aktualnem j 


ł 
ma! 
A 


FRED. A. ANGERMAYER 
10 minut spóźnienia 


Było to w Paryżu jesienią 1912 
roku; pewnego zaprzyjaźnionego 
szwedzkiego dziennikarza, który 
pragnął spędzić ze mną jedną noc 
na Momtmartrze, poprosiłem, aby 
oczekiwał mnie o 1-ej po północy 
przed moim domem. mówiliśmy 
się, że zagwiżdże, gdybym o umó- 
wionej godzinie nie stał w olcnie. 

Owego dnia a było to 17 paź: 
dziernika pracowałem przez cały 
wieczór ie trzy bwadranse na 1 
otworzyłem okno, aby usłyszeć 
gwizdek przyjaciela, Gdy zegar 
wybił godzinę umówioną, wyjrza- 
tem przez okno, ale nikogo nie do- 
strzegłem. Czekałem przy oknie 
ces z 10 minut, poczem, rozczaro- 
wany  miepumktuałnością przy'a- 


ciela poszedłem do kąpielowego 


pokoju, aby się odświeżyć, 


Wła- 


any. krok w na- 
Ikim rosyjskim planie ru- f, 


że „z bie- || 
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Przyłączenie Austrji do Niemiec 


Znany profesor prawa  konsty- 
tucyjnego na uniwersytecie wie- 
deńskim, Hans Kelsen, opubliko- 
wał w kwietniowym numerze 
„Zeitschrift für öffentliches 
Roct" bardzo imteresujący artykuł 
w którym zastanawia się nad spra 
wą przyłączenia Austriji do Nie- 
miec z punlktu widzenia prawa 
państwowego. Profesor Kelsen 
wychodzi z założenia, że w myśl 
postanowień traktatów  pokojo- 
wych przyłączenie Austrfi do Rze 
szy jest w zasadzie możliwe, i 
wymaga jedynie aprobaty ze stro- 


ny rady ligi narodów, Zamim jed- Profesor Kelsen przyzmaje, że jest 
nak wytworzone zostaną warunki, fto zadanie niełatwe, którego roz- 
umożliwiające radzie ligi narodów |] wiązanie nastręczać będzie jesz- 
wyrażenie swej zgody na dokona-|cze wiele trudności, 
nie „Anschłussu”, Austrja i Niem-| Według profesora Kelsena ist- 
cy winny usilnie pracować nad nieją dwie możliwości przeprowa- 
przygotowaniem zjednoczenia, Do dzenia „anschllussu”, Bądź to At: 
najważniejszych zadań w tym kie- > p i 

e strja przeistoczy się z państwa 
runku należy, zdaniem profesora 4 - 
Kelsena, przystosowanie konsty- związicowego s poństwo jednolite 
tucji austrjackiej do konstytucji r; jako takie przyłączy się do Nie- 
niemieckiej, jako też pewna mo- | THE bądź też poszczególne kraje 
dyfikacja niektórych artykułów | 7Wiazkowe wejdą w skład Rzeszy 
konstytucji niemieckiej w myśl | niemieckiej, jako jednostki samo- 
specjalnych życzeń austriackich. | dzielne, 


Gigantyczny pożar współczesnej wieży Babel 


W Nowym Yorku spłonał 38-piętrowy drapacz 


chmur. -- 
NOWY YORK, 14 kwietnia, — 


i 


rzyczyna 
buchł na 34 
wieczorem, jest nieznana, 
dzinie 11 wieczorem osiągnął 
punkt kulminacyjny, rozprzestrze- 
miając się na 18 pięter, 50 oddzia- 
łów straży pożarnej było przez 
szereg godzin bezradnymi świad- 
komi  niszczycielskiego żywiołu. 
Najsilniejsze strumienie wody za- 
mieniafy się w parę 


sięgły ognia, 


Podczas gdy płomienie szalały, | ludzie całego świata. 
krążyły 


zwęglając masę betonu, 


i PAT 
i Pałachon 


—- na ośle 


na koniu 


w drodze do 


zŁodziz 


5 gdzie odegrają w 
© święfa  Wielkano- 
ene W LUNIE 
„pierwszy prawdzi- 
B wie artystyczny tilm 
i podług powieści 


Cervaniesa 


ON KISZOT 


śnie otwierałem flaszkę z wodą|rzał, że wielki przedmiot przecina| Wołania mojego przyjaciela obu- 
kolońską, gdy usłyszałem głośne | powietrze i ciężko pada na brik dziły go ze snu lumatycznego i spo 
„Halłoł" swego spóźnionego to-| Po upływie kiiku minut wiica wodowały katastrofę... 

warzysza Muszę szczerze przy-|napełniła się łudźmi, a jakaś koj Mój przyjaciel, atletycznej bu- 
maé że postanówiłem pozwolić| bieta, w halce i z rozpuszczonymi| dowy szwed w miesiąc późńiej, 
mu trochę czekać. Usłyszałem | włosami, podbiegła, krzycząc prze| pod wpływem wyrzutów sumienia, 


jeszcze kilka razy „Hallo”, a wre-|raźliwie. Rzuciła się na zwłoki, 


szcie swoje imię... 


Zamierzałem wreszcie wyjść z iw i o Ahia Epee o 
kąpielowego pokoju.., gdy nagle| krzyki. Niebawem policjanci za- 
obi głuchy, | nieśli trupa do komisarjatu, za DIE- 


dobiegł moich uszów 
śwałtowny łoskot ji krzyk mego 
przyjaciela, Rzuciłm się do okna i 
ujrzałem, w nikłem świetle gazo- 
wej latareniki, ciało człowieka po- 
środku jezdni, Z szybkością bły- 
skawicy zbiegłem na dół, gdzie 
znalazłem mojego towarzysza po- 
chylonego nad trupem mężczyzny 
którego rysy twarzy wykazywały 
jeszcze wyraźnie skinz przeraże- 
mia. Przyjaciel mój, drżąc na 
łem ciele opowiedział mi, że gdy 
po raz drugi zawołał moje imię. uj- 


aa 
Gar 


pożaru który wy-ļ|kich, 

piętrze o godzinie 8| Hotel „New Netherland", wznie- 

O go-|siony przez manego właściciela 
nowojorskich 


zanim do-|lada dzień Juks 


Ofiar w ludziach nie było 


nad potwornem widowiskiem naj-|niony został ten 


i yszny gmach, 
większego pożaru w historji No-| współczesna wieża 


beł, w wy- 


wego Yorku dwa tajemnicze sa-| palony krater. 18 górnych pięter z 
moboty, , o konstrukcji stalowej 
, Dopiero, gdy zmiżyły | sprażonych zostało na popiół i u- 


y płomieni 
się do wysokości 25 piętra, usiło- 
wamo gasić pożar wodą z dachów 
obok położonych domów, Dotych- 
zen nie było żadnych ofiar hadz- 


sumęło się w dół w postaci lawy. 
Jak olbrzymia pochodnia 20-me- 
tmowej wysokości płonęła przez 
wiele godzin ta wieża, początko- 
wo kolorem purpurowym, a pó-| 
źniej białym, oświetlając blaskiem 
niezwykłym całe miasta, 

W promieniu 30 mil monstrual- 
ne miasto podniecone było w naj- 
vesn stopni Na ulicach No- 
wego Yorku kłębiły się przez ca- 
łą noc tłumy, żądne widoku gro- 


i zjawiska, Po raz pierwszy, 
od kiedy w Manhattan stoją dra- 


luksusowych restaur 

recji Sherry'ego pół pyły 
in iejszej dzielnicy No- 
wego Torku w najbliższym czasie 
miał być oddany do użytku, Pra 
wie 40-piętrowy gmach ten urzą- 
y był z wielkim przepychem i 
usowe apartamen- 
ty zamieszkiwać mieli najbogatsi 


pźcze chmur, próbował żywioł 
swoją niszczycielską siłę na wy: 
ś zywającem dziele ludzkich dłoni i 
W przeciągu jednej nocy zmie-zwycię żył. Straty olbrzymie. 


zastrzelił się w taksówce, 
PAUL SAMSON-KÓRNER 
bist senorify S. H, 


Gdy się w rękawicach bokser- 
skich tłukłem po całym Meksy- 
ku otrzymałem pewnego dnia list, 
pisany po hiszpańsku, Ponieważ 


chwyciła głowę trupa dotykała 


Z z A A, 


rając nas i kobietę na świadków. 
Z protoókułm okazało się że me- 
boszczykiem był zegarmistrz z 
Genewy, nazwiskiem Alfred Vac- 
quier, fumatyk, który poprzednie- 
go dnia przybył ze swoją siostrą 
do Paryża, alby zasięgnąć porady 
znakomitego lekarza chorób ner- 
wowych. Siostra siedziała przy 
jego łóżku przez pół nocy, paczem | kim jestem, nie wie Pan o mojem 
na chwile zasnęła. Skorzystał z te.|istnieniu jak również widziałam 
go chory, wydostał się przez oknoj Pana tylko jeden raz, a mianowi- 
i rozpoczął spacer po dachach.| cie wczoraj na arenie. A jednak] 


nie władam tym językiem, więc 
kazałem sobie list przetłomaczyć. 
List bez żadnych wstępów, rozpo- 
czynał się, jak następuje: 
„Nienawidzę Pana. Nie wie Fan, 


Druga możliwość jest jednak, 
zdamiem profesora Kelsena, mniej 
pożądana, gdyż w tym wypadku 
ilość krajów związkowych Rzeszy 
niemieckiej uległaby dalszemu po- 
mnożeniu, co nie odpowiadałoby 
życzeniom Niemiec, dążących do 
jalknajdalejidącej centralizacji sy- 
stemu państwowego. Dlatego też 
pozostaje tylko możliwość druga, 
która jednak nastręcza dość po- 
ważne tmudności, głównie natury 
wewnętrzno - politycznej. Nieza- 
leżność poszczególnych ziem 
związków republiki austrjackiej 
przyjęła (po wojnie takie rozmiary, 
że o przeprowadzeniu centrali- 
zacji namaze w Austtjfi mo- 
wy być nie może, Profesor Kelsen 
obawia się nawet, że forsowanie 
przyłączenia Austrfi do Niemiec 
kosztem utraty praw autonomicz- 
nych mogłoby w chwili obecnej 
odnieść ten skutek, że poszczegól 
ne ziemie związkowe _ zrzekłyby 
się wogóle idei „„Amschlussu”. Wo- 
bec tego  emtor wysuwa projekt 
zmiany konstytucji austrjackiej w 
kierumlku nadania poszczególnym 
ziemiom związkowym takich 
praw, z jalkich konzystają w Niem- 
czech prowincje pruskie, sądząc, 
że wówiczas przyłączenie austrjac 
kich krajów związkowych en blok 
do Rzeszy niemieckiej dałoby się 
z łatwością uskturtecznić. 

Z kolei profesor Kelsem zasta- 
mawia się nad tem, w jakiej for- 
mie ma być „anschluss” dokona- 
ny. Wychodząc z założenia, iż ist- 
mieją w tym kierunku dwie możli- 
wości, a mianowicie podpisanie z 
rządem Rzeszy odnośnej umowy, 
lub uchwalenie przez parlament 
specjalnej ustawy, autor wypowia. 
dz się za możliwością drugą, pro- 
pomując jednocześnie, by konsty- 
tucję austrjadką przystosowano 


| |do konstytucji weimarskiej, kt- 
J | tej artykuł dugi przewiduje, 
| inme terytorja moją być w drodze 
$ | ustawy przyłączone do Rzeszy nic 
i | miedkiej, o ile ich ludność na mo- 
$ |cy prawa o samostamowieniu ma- 
i rodów o sobie wyrazi podobne 


żę 


życzenie, 
Należy stwierdzić, że ciekawe 
studjum profesora Kelsena: pomi- 


i nięte zostało w austrjadkich ko- 


łach politycznych i priblicystycz- 
nych prawie zupełnem milczeniem 
Sprawa „anschłussu'” jest w Au- 


g|strii wprawdzie ulubionym tema- 


tem dyskusji politycznych, ale 
trudnościach, z jałkiemi problem 
ten jest związany, sprytni wiedeń- 
czycy wolą nie mówić i nie my- 
śleć, 


nienawidzę Pama i przeklinam! 
Pan zmiszczył moje szczęście. Za- 
brał Pan wszystkie moje nadzieje. 
Ja Panu tego nie zapomnę, 
Bóg Panu tego nie wybaczy!” 

Podpis S... H.. — było to mazwi- 
sko kobiety — był mi zupełnie 
nieznany; moi znajomi również nie 
wiedzieli, kim jest ta kobieta. 

Po upływie kilku dni zwrócore 
mi uwagę na drobną notatkę w 
dziennilku „La So zł 


„Senorita. S.. H., narzeczona 
młodego boksera C., zastrzeliła się 
ubiegłej nocy. C. został niedawno, 
jak wiadomo pokonany przez bc- 
ksera  niemiecko-amerykańskiego 
Samsona; wslkutek tego nie otrzy- 
mał nagrody, którą młoda para 
narzeczonych zamierzała przezna- 
czyć na założenie ogniska domo” 
wego", 


a i 


(Dłomaczył G, W.) 


rle AVR 
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Wyrwać telefony zrąkP.A.S.T-y! Wiadomości bieżące 


Utworzenie towarzystwa akcyjnego, Którego akcjonarjuszami byliby: 
rząd, oraz abonenci telefoniczni 
a mówi prezes Tomie obrony abonentów telefonicznych 


Za kwiecień nie płacić! 


ci Keistai zn zÝ Aker u- | stwo dą jme, N alkcjonarju 


Społeczny: komitet int, abonen. 
warsz, sieci (Marszałkowska 
97a, m, 2, telefon 34-60), komuni- 
kuje, że w przeciągu najbliższych 


abonament za kwiecień, 

Komitet uprasza pp. abonentów, ; 
aby we własnym interesie do tego i 
się zastosowali ; nie wnosiłi opłat | 


Wypłafa zasiłków 


dla bezrobotnych 
podczas świąt 


Magistrat m. Łodzi — urząd za- 
siłkowy dla bezrobotnych — po- 
daje do wiadomości osób pobiera- 
jących zasiłki ustawowe i zapomo- 
gi doraźne, co następuje: 

Na mocy rozporządzenia pana 
ministra pracy i opieki społecznej, 
wypłaca się od dnia 13 b, m, za- 
siłki i zapomogi za dwa okresy, z A 
j za tydzień ubiegły i zgóry za ty- 
dzień bieżący, przedświąteczny. 


znanie i poparcie: całej prasy i ak- 
cja jego winna doprowadzić do zli- 
kwidowania całej sprawy „liczni- 
kowej". 

— W jaki sposób pnowadzona 
będzie dalsza akcja komitetu? — 


szem byłby rząd, resztę akcji zaś 
nabyliiby abonenci telefoniczni. 

W tym duchu prowadzić będzie 
akcję swą komitet obnomy abonen- 
tów korze: Należy telefo- 

rąk  zachłannej 


'nenci 


dni ustali formę zastrzeżeń praw- abonamentowych za miesiąc kwie-| Wobec tego, ci bezrobotni, CZA 
no - A alert pod jakiemi abo-|cień r. b. do czasu uregulowania |otrzymali zasiłki ; zapomogi w 
utraty swych praw od- I tej przez S. K, O. I, A.|dniach 11 i 12 kwietnia (poniedzia- 
«8; £ tek i wtorek) tylko za jeden okres, 
wiinni się zgłosić po odbiór należ- 
nych sum za :ydzień przedświątecz 


szbodowawczych powinni opłacić W 


ny 
P 


=| Czy liczniki mają być skasowane 


z tem pytaniem zwróciliśmy się 
przewodni- 


do dr. Mączyńskiego, | Ostatnie wystąpienie „Głosu| Ze sfer miarodajnych dowiadu- wiadają ostatnim wymaganiom te- 
czącego komitetu obrony abonen- AA , zbłiżonego dojjemy się, że władze centralne za-|chniki, PAST'a musiałaby w ten 
tów. ministra Miedzińskiego, prze- stanawiają się bardzo poważnie | sposób sprowadzić nowe liczniki, 


— Obunrzenie publiczności jest 
zupełnie zrozumiałe — zaznaczył 
na wstepie dr. Mączyński. Osta- 
tnie dni od czasu wprowadzenia 
liczników wykazały cznie 
wadliwość całego systemu liczni- 


ciwiko P. A. S. T. świadczy o tem, 
że nawet w tych sterach przelso- 
mano się o iwości wprowa- 
dzenia systemu licznilkowego. 
Słyszałem, że jeden z wyższych 
urzędhików, który jest współawto- 


nad kwestją skasowania liczników 

telefonicznych, Skasowanie to na- 

stąpiłoby w drodze odroczenia wy- 

konania rozporządzenia ministra 

i telegrałów ma czas nieo- 

ony, a to z powodu tego, że 
owiadzone li 


żone ma|jak się okazuje spr 
niki działają 


względnie obstalować je w krajo- 
wej fabryce, Skasowanie liczni- 
ków w zasadzie, jako nieodpowia- 
dejących „naszym warunkom, nie 
znalazło jeszcze poparcia ze stro- 
z przedstawicieli 


ny, do swych biur : obwodowych X 
sobotę, dnia 16-kwietnia b. r. 
godzinach zwykłych, 

Wobec wcześniejszej wypłaty 
zasiłków į zapomóg za okres od 11 
do 17 kwietnia, w przyszłym ty- 
godniu nie będzie wypłat, a na- 
stępne wypłaty zasiłków i zapomóś 
za oknes od 18 do 24 kwietnia 1927 
roku, rozpoczną się normalnie w 
poniedziałek, dnia 25 kwietnia 


kowego. rem umowy z ŻA 

Na konferencji z p. ministrem | być w tych dnia dymisjonowa- 
przemysłu i handlu w swoim cza- 
sie już przedstawiliśmy wszystkie Komitet z całą energją w dal- 
powody, których rozpoczę-|szym ciągu prowadzóć zie swą 
liśmy walkę przeciwko liczni iko. W najbliższych dniach wnie 


P. minister przyznał nam w zasa- 
dzie słuszność zaznaczył, że uwa- 
ża również, iż umowa zawarta z 
„Cedergtienem*', gwaranitująca to 
war. pewny dochód, nie jest 
Sa skarbu Tonaystoa, Rząd obec- 

y jednak musi dotrzymać zawar- 
tych umów, Należało więc szukać 
SE powiększenia „dochodów. 


liczników, 
narażając na kolosalne straty nie- 
tylko abonentów, lecz i skarb, 

Doświadczenia jednak z osta- 
tnich dni, lg bra że 
w pewnych 
czyma juž zwyciężać m o a. 
nieczności rewi s 
p. ministra Mi 

Umowa z „Cederórenem" jest 
siekdizywkna dla skarbu, Dziwne 
ki że Ej tej umowy do- 

swe stanowiska. 

Rząd winien ba jechal dążyć do roz- 

W c Ą +] 


14-fa loferja pańsfwowa 


i klasa — ?-qgi dzień 
Główniejsze wygrane 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnie 
nia 1 15-ej państwowej lo- 
terji klasowej, główniejsze wygra- 
ne padły na numery następujące: 

Po 300 zł, na nr.: 37903 99145 

Po 200 zł, ma nr.; 5242 24070 


50013 
110166 18318 


Po 150 zł. na nr: 
21506 46252 56831 (72465 90208 
91961 

Po 125 zł ma nr.: 1206 2769 4259 
5968 7853 10818 17608 17904 18602 
19618 22167 22562 27795 29207 
34775 37617 42926 52544 53414 
53889 55681 59219 60311 63450 
70557 71421 72231 79523 88023 
za 89095 98348 99128 100682 


go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, (taki 1111 mtr.), 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny, 

1530 — Odczyt dła maturzystów z 
działu literatury polskiej p. t „Kijasz 
Słowacki”, — prof. K. Górski, 

16.00 — Odczyt dlą maturzystów z 
historji powszechnej, — wygłosi prof, 
W. Dzwonkowski 

16.30 — Komunikat harcerski, 

16.45 — Program dia dzieci: „Legen. 
Ę sy 0 

17,40 — Rozmaitości. — U Ławiński. 

18,00. — Koncert religijny, 

19,00 — Recytacje: 

OSLO, fala 461.5 m., 26.00 — Pasja 
św. Mateusza — S, Bacha, 

RZYM, fala 422.6 in., 21,00 — Koncert 
muzyki o treści religijmej. 

MEDJOLAN, fala 3158 m. 21.15 — 
„Sżabat Mater" Pergolezi'ego, 


teczniej prowa 
i]. Abonenci telefoniczni winni je- VI-go ckręgu w Warszawie wnie- 
dnak riat stosować się do R kj i. ik sprawę przeciw 


siona będzie „skarga do p owaie 


a 
A «zi 


jako pie Bos wstecz, jest bez- ci npc dia zwrócili się w in-| zują te same aplety cow ieta 


prawne. 


Komitet redaguje obecnie statut literze prawa i zasadom sprawie- bę połączeń telefonicznych. 


i przekształci się w najbliższym 
czasie na związek 
tów telefonicznych, 
ić swą akcję, 


zarządzeń komitetin 


Wesołego Alleluja! 


życzy bywalcom Kina „Czary“ ulubieniec narodów 


TOM MIX 


Król Prerii 


i osobiście złoży życzenia Łodzianom i jego 


wielbicielom 


O ZŁOTO“ 


„CZARY“ od godz. 12 w poł. do 10 wiecz. 


Tow. wzajemnych ubezpieczeń Westa“ 


atycznie okradane przez własnego woźnego 
ma i Kluczem od Kasy wykradł 2000 złotych 


AK 


stwa, p. J, Weisfelda, Lokal to- 

ea 2 s składa się a pokoi, 

z których jeden służy załańwiła- 
mia klientów. 


y a w drugim mieści 
się gabinet d 
cie się kasa ognio- 
trwała, w której dyrektor prze- 
chowuje pieniądze towarzystwa 
oraz biżuterję, wartości «koło 


50,000 zł. 

Od | ego czasu  dynekitor 
Weist zauważył niezgodność 
sałda księgi kasowej z rzeczywi- 
stym stanem gotówki w kasie, a- 


le snie podejrzewając kradzieży, 


kazał sprawdzić pozycje księgi 


kasowej, pęka znajggć przyczynę 


niedoboru kasoweSo. 


przeciw- 
dkonatć stawią się próbie narzucenia” abo-|w dn, 28 b, m. 
by móc sku-|nentom bezprawnych warunków. 


; W gabine-| 15 1 


kasowego, 


wadłnike: "4 sle Opo- o 3 


Pierwszy proces przeciwko „Paście” 


10.600 zł. dla kiednych 
Nie wógic sią. doczekać ze Mio] Awa. Jod Dioh wniósł Łodzi 
crony zwyci poczt i POZ pozew sądowy przeciwko P, A. S. 


927 r. 
y swych interesów przed za-| T. o uznanie, że za korzystanie z wyasygnował marszałek 


ami obcego fu, a -i telefonu w kwartale Il-im „|Piłsudski ze swego fun- 
duszu dyspozycyjnego 


Dziesięć tysięcy złotych, które 
przywiózł do Łodzi sekretarz wice- 
premjera por. Zaćwilichowski na 
omoc dla najbiedniejzych robotni 
ków łódzkich, zostały wyasygno* 
wane z funduszu dyspozycyjnego 
premjera marszałka Piłsudskiego, 


mym kierunku, ufając, iż wierne le ubiegłym, bez względu na licz- 


sądy polskie, Sprawa będzie rozpoznana już|* 
Jest to zako z czterdziestu bli- 
I oto onegdaj do sądu polkoju ri jalkie grożą 
ze oyra bezprawnie 


ASF 
Nowy komendant policji 


objął już urzędowanie 


W dniu onegdajszym o godzinie 
4,20 przybył pociągiem -na dwo- 
rzec kolejowy Łódź - Fabryczna 
nowomianowamy komendant poii- 
cji na województwo łódzkie, in- 

spektor Paweł Foerster, który w 
ałech 1919 - 1921 był zastępcą 
komendanta policji na m, Łódź, 

Nowego komendanta na dworcu 
kolejowym witali przedstawiciele 
policji, poczem pan inspekt. Foer- 
ster udał się na zwiedzanie ko- 
mendy policji na m, Łódź i na wo- 
jewództwo łódzkie, W dniu wczo- 
rajszym p. inspektor Foerster ob- 
jął już urzędowanie. (R) 


Wyjaśnienie 


W związku zantylkułem p.t. „Ło” 
IRE uratował Stresemanna *, 
wyjaśniamy, iż firma „Lubicz i Li- 

istniała blisko 10 lat i zli» 

anie firmy nastąpiło nie 
z upadłość, lecz drogą zwy: 
likwidacji, 


na premierze obrazu 


„WALRĄ 
w dniu 17 Kwietnia r. 


b. w Kinie 


bę 


3 


(Tymczasem w dniu onegdaj-|szej pdłowy kwietnia nieznany 
aa „Sy u Weisfeld zamierzał] złoczyńca skradł 2,000 złotych, 


kasę, napotkał i zła prze-| Drogą obserwacji policja sled- 


„nad stan, - gdyż mimo aika 
ywa w towa- 
jest stałym go- f 
o 
ciem R perpera w kilku pierw- 
„a |szorzędnych nestaunacjach w ra- 
szem mieście, 

Wobec takich poszlak Malik 
został aresztowany przez policję i 

y w areszcie przy turzę- 
dzie śledczym, 

W toku śledztwa policja udo- 
wodniła winę Malikowi wobec 
czego ten przyznał się do zarzuca 
nego mu przestępsiiwa, wyjaśnia- 
jąc, iż pieniądze wydał na kobiety, 
wino i karty. R) 


wie kilkınastu mimut ii Ayah 1 
miejsce w towarzystwie 'wywia- 
dowcy. . 

Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło, iż złoczyńca ti- 
prz o korzystając z chwilowej] OŚ 
A a Aa dyrektora Weistelda 
zrobił odbitkę na wosku zamku 
poczem podrobiorym 
kiuczem stale otwierał kasę i 
kradł z niej pieniadze, 

Po sprawdzeniu książek okaza- 
ło się, iż w ciągu marca i pierw- 


ZZ" si 
„Syn Szeika 
największa zdobycz 
„GRAND-KINA= 
Wkrótce! 
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Położenie finansowe sowietów 


w zwierciacile enunciacji urzędowych Moskwy 


W celach łatwo zrozumiałych 
rząd sowiecki rozpowszechnia na- 
stępujące i cje o gospodar- 


„stwie Z. S, S, R.; dane te poniżej 


streszczamy zę względu na ich 
znaczenie i doniosłość dla stosum- 
ków z sowiedką republiką. 
Komisarz finansów czyli mini- 
ster skarbu podkreśla przedewszy- 
stkiem, że wobec osobliwej samo- 
witej: struktury rządów sowieckie 


państwo „a ip koncentruje w 
rycki kasach wszystkie żródła 
dochodu, ale samy rozdziela te 
fundusze pomiędzy różne gałęzie 
sra peja rue. Jeżeli więc z 
jednej st ezpośrednio zarzą- 
dza kabeli o całym wielkim i śre- 
dnim przemysłem, transportem lą- 
dowym i zagranicznym, 
to z drugiej strony państwo kapi- 
tały te poza wydatkami państwo- 
wo - administracyjnymi i wojenny- 
mi, przelewa do przemysłu wzno- 


LL 


sząc nowe fabryki i ulepszając ist- 
niejące. budując szosy meljorując 
molniettwo i t.d Gospodarując 
bardzo oszczędnie sowiety zada- 
walały się niewielkim budżetem 
i skromną emisją pieniędzy papie- 
rowych, jednak mimo to nieuwsta- 
lona waluta uniemożliwiła równo- 
wagę budżetu, Dopiero emisja 
czerwofńiców na podstawie krusz- 
cowej uporządkowała obieg pie- 
niędzy, Wszakże radykalna refor- 
ma obiegu pieniężnego z 1924 ro- 
ku wprowadziła tad i porządek do 
gospodarstwa sowietów. Przelkko- 
mywają o tem następujące cyfry. 
Budżet państwowy wynosił: 


rok miljony rubli 
1922-3 1460 
192314 2298 
1924-5 2935 
1925-6 3900 | 
1926-7 4760 


. Wyjątkowa taryfa celna 


Do 80 września dla 


Celem wzmożenia naszego eks- 
portu i współdziałamia w zacho- 
waniu równowagi bilansu . płatni- 
czego została wprowadzona w po- 
rozumieniu ze słenami gospodar- 
czemi na okres do 30 września r. 
bież. taryfa wyjątkowa. zawiera- 
jąca ulgi przewozowe dla całego 
szeregu artykułów eksportowa- 
nych przez nas pter tak dro- 
są przez Gdańsk, Gdynię i Tczew, 
alkkoteż przez inne wywozowe 
oumkty graniczne. 

Ulgi te o pierwszorzędnem zna- 
zemiu dla życia gospodarczego 
dotyczą słodu, mąki ziemnia- 
xzanej i krochmalu; z produktów 
1odowlli: mięsa świeżego, mrożone 
jo i sąlonego, masła i wreszcie 
viepnrzy, świń i cieląt; z materjar 
ów leśn i wyrobów drzewa— 
copalmiaków i papierówki, mebli 
iętych, wyrobów koszykarskich i 
'erpentymy; z wytworów przemy- 
łu górniczego: węgla z przezna- 
zeniem dla kolei lub władz pań- 
f w Skandynawji i państw 
bałtyckich, nafty świetlnej, nie- 
stórych olejów mimeralnych, sma- 
rów stałych i odpadków z rafine- 
ji, soli kuchennej, fabrycznej i by 
llęcej; z działu przemysłu szklac- 
kiego i cementowego — szkła i 
wyrobów szklanych oraz cementu; 
z wytworów przemysłu metalur- 
ficznego żelaza i stali suro- 
wych w blokach walcowanych; 
amych lub kutych i'stopów żela:z- 
tych, blachy, drutu, cynku i oło- 
wiu, walcowamych rur oraz wszel- 
tiego rodzaju szyn; z wytworów 
wrzemysłu mechanicznego: maszyn 


| Świat handlu, przemysłu i finansów 


WIELKA TRANZAKCJA 
LASOWA, 


Jedna z firm krajowych „B-cia 
Fuchs“, za którą prawdopodobnie 
stoją kapitały amiczne, nabyła 
9.000 hektarów ów ymatcji 
nieświeskiej za sumę 1.400.000 
dolarów. Przez długie lata połać 
tych lasów uchodziła za nienaru- 
spa ze względów stnategicz- 
nych. 


KREDYTY AMERYKAŃSKIE 
DLA PRZEMYSŁOWCÓW GóR- 
NOŚLĄSKICH, 


Poważny syndykat finansowy 
„Americaim British Corporation 
traktuje z przemysłem górnoślą- 
skim w sprawie pożyczki 10 mil- 
jonów dolarów w związku z za- 
potrzebowaniami rządowemi na 
dostawę 200.000 tonn szym. 
Jeszcze w grudniu r. ub. uczest- 
nicy syndykatu z firmą „Henry 
Schröder et C-ie" w Londynie, u- 
mali za wskazame wyłączyć ze 
swej działalności Polskę wobec, w 


| 
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wzmożenia eksportu 


namzędzi i aparatów; z wy! 
przem. chem.: kwasu kowe- 
go; z wytworów przemysłu 'włó- 
kiennicześo — tkanin jutowych 
śrubowych i worków jutowych, 
Szczegółowy wykaz artykułów, 
którym przyznano ulgę, zawiera 
rozporządzenie ministra komuni- 
kacji, ogłoszone w „Dzienniku U- 
staw” nr. 33. ` 
Na pokrycie niedoboru, jaki wy 
niknąć może w roku bież. w | 
cie kolei polskich wskutek jprzy- 
znania powyższych zniżek, mini- 
sterstwo komumikacii prz 
ło 5 miljonów złotych z dochodu, 
na rok 1926. 


Ostafeczny fermin 


składania zeznań 


do podatku 
dochodowego 


Przedłużony do dnia 1 maja o- 
stateczny termin składania zeznań 
do podatku dochodowego za rok 
1927 odroczony dalej nie będzie, 

Płatnicy, którzy w oznaczonym 
terminie nie złożą wymaganego 
zezmamia, będą obowiązani do 
bezzwłocznego uiszczenia połowy 
podatku obliczonego, przez wła- 
dze skarbowe w roku ubiegłym, 


tracąc tym samym pewną ulgę w| Ab 


formie możności uiszczenia poło- 
wy podatku przypadającego od su 
my dochodu wykazaneśo przez 
nich w zeznaniu, 


ich mniemaniu, nieustabilizowa- 
nych stosunków gospodarczych i 
politycznych w naszym kraju. 


KAPITAŁY BELGIJSKIE w POL. 
SKICH PRZEDSIĘBIORSTWACH 
ELEKTRYFIKACYJNYCH, 


Towarzystwo belgiiskie, mające 
objąć kontrolę szeregu polskich 
"it sai elektrycznych u- 

onstytnowało się ostatnio w 
Brukseli pod nazwą: „Societe 
Belgo - Polonaisę de Force et de 
Traction Electrique (Sobelpol)". 

Kapitał zalkładowy wynosi 
mili, franków podzielonych na 
72.000 akcji po 250 franków i 80 
tysięcy alkcji po 10 franków. j 

„Sobelpol” ma m. in, przejąć 
projektowaną nową emisję akcji 
„Siła i Światło”, dostarczając 
w ten sposób kapitałów na rozbu- 
dowę EPE elektryfika- 

nych, 

STEAN techniczne przed 
siębionstw ma pozostać w rękach 
polskich, 


Tym sposobem w ciągu pięciu 
łat budżet wzrósł 
nasób, 

Niezależnie od tej 


1600 milionów rubli rocznie, 
Finansowanie samego gospo 
darstwa wymosić ma w 1926-7 ro- 
ku 800 miljonów rubli, z których 
400 miljonów przeznaczono dla 
większego przemysłu, na; budowę 
fabryk, owienie ma- 
chin i t, d., dalej 90 miljonów rubli 
asygnowame będą na elektryfiira- 
cję, Dla rolnictwa atkowane 
będzie sto miljonów rubli, dla ro- 
bót irrygacyjnych na 
bawełnianych w Azj 
na  Transkaulkazie 
432 miljony rubli, 


długi pańsbwowe, tamiające 
gdzieindziej Ame (we 
Francji przeszła połowę budżetu 
p. r.) Rosja je z tego tytułu 
zal ie 97 1 ilhonów, czyli okoła 
2 proc. całego Cały dług 


państwowy wynosił w końcu paź- 
dziernika 1926 roku 413 milionów 
rubli (wobec 80 miljardów rubli w 
Anglji p, r.), Odpowiada ta około 
2 proc, dochodu narodowego, Diu- 
gów carskich, wiadomo, sowiety 
nie uznały. 

Co się tyczy dochodów z ope- 
recji kredytowych, to w ciągu o- 
statnich dwu lat wzrosły ze 100 
miljonów na 150 milionów rubli, 
przyczem wydatlsowano część tych 
sum na rozbudowę gospodarstwa. 

Polityka monetarna sowietów 
ujawnia również znaczny rozwój. 
Mianowicie obieg pieniężny wy- 
nosił: 

1-4 1924 393 miljony rubli, 

1-10 1925 1143 miljony rubli, 

1-10 1926 1343 miłjony rubli, 

Wprawdzie w Rosji nie ołbowią- 
zuje wymiana banknotów na zło- 
to lub na pełnowartościowe dewi- 
zy, jednak Bank 


kładem 


pieniędzy do wzmagającego się ©- 
u towarowego, 
A tog w 1925 roku skut- 
zbył i zmej ocen 

ówczesnej jesion í 
rozszerzono ranice emisji weze- 
lako w 1926 roku bank energicz- 
ne czynił zarządzenia, aby przy- 
wrócić równowagę między obie- 
giem pieniedzy i obrotem towaro- 
wym, 

eraa przeto poziom cen jest 
w Rosji jeszcze o 20 3 
niż w krajach o ści wal 
y jednak wmożliwić wywóz 
spadek cen na rynkach wewnętrz- 
nych jest konieczny. Nadto nale- 
ży wzmocnić zapasy zcowe 
Gosbaniku aby mógł regulować 
kurs rubla i wyrównywać wahania 
bilansu handlowego, 

Niepomyślny bilans handlowy z 
deficytem 87,8 miljonów rubli wy- 
nikt z powodu intensywniejszego 
uprzemysłowienia kraju, , Soe 
wzmocnionego przywozu machin í 
środków pagr 0 dad (surowce), 

Odbudowa życia gospodarczego 
została przez siły no- 
z minimalnym udziałem 
zagranicy, w postaci udzielonych 
koncesji, 

Rosja potrzebuje kredytów to- 
wa ; w tym kierunku zagra- 
nica może dla siebie znaleźć roz- 
ległe ryniki eksportowe. Zrozumia- 
ły to najlepiej Niemcy, zajmujące 
pierwsze miejsce w zagranicznym 
przywozie do Rosji. Sowiecki ko- 
misarz finamsów twierdzi w tym 
biegu myśli: „Nie można ominąć 


26|prawdy że Kredyty, udzielone 


państwowym organizacjom handla 
wym i przemysłowym za któremi 
stoi państwo z całą potęgą swych 
źródeł ekonomicznych, są lepiej 
zabezpieczone i pewniejsze, niż 
kredyty, udzielone  poszczegól- 
nym firmom prywatnym“. 

Oto urzędowe wynurzenia rzą- 
du sowieckiego. Interesowani mo- 
gą z nich wyciągnąć należyte | 
wnioski. 


MK. Í 


przeszło w trój|j Dnia 13 kwietnia r. b. od 

a się w lokalu klubu towarzyskiego 

sumy wcho=| p: stowarzyszeniu kupców m. 

dzą jeszcze w rachubę budżety lo- È (ul, Piotrkowska 73) konfe- 

kalne czyli samorządów, sięgające |rencja kupców i 
i DZYSY w sprawach n se pi 

sgait konferencję p. Hilary 
Ah e 


zrefero- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSK” 
Łódź 
15 Kwietnia 1927 r, 


Postulaty kupiectwa łódzkiego 


Zebranie w stowarzyszeniu Kupców 
m. Łodzi 


zi 


manufaktury 


. P, Lewsztajn 
wał: ; 


fszywych aby zaczą 
sprawę przyjmowania pokrycia od r 
kupców prowłacjonałowch. 3) spra- sadu > 
w Banik: 


3). 


acji kupców 
nych. Po referacie 


W wyniku konferencji wysunię- 
to szereg palących postulatów: 


awẹ rejestracji| gi handlowe; 


udzielanych kupcom 
sprawę | się z istniejącemi 


aby po porozumieniu się ze 
j i przemysłowymi nie 
j cia  wekslami 


dów aż) 


aby od kupców inejonal- 
nych przyjmować tylko weksle z 


stowarzyszenia kup- 

wszczął energiczne 
starania o uzyskanie kredytów w 
Banku Polskim dla tych członków, 
którzy povrede prawidłowe księ 


aby stworzyć po porozumieniu: 
iedkimi 


Rynek pienieżny 


—ogjo=ų= 


Dolar 


W dniu wczorajszym przy nie- 
zmienionych kursach walut ob- 
cych na giełdzie warszawskiej, pry 
walny ' kurs dolara obniżył się 
nieco, co spowodowane, zostało 
nadmierną podażą materjału dola- 
rowego. W Łodzi, na prywatnym 
rynku walutowym dolarami obra- 
cano po 890 w płaceniu, 8,91 w 
oddawaniu, Z rynku warszaw- 
skiego donoszą o kursie 8.90 i pół 


i akKcje 
fe nadal za dolara zł. 8.90 3 8.89. 
Na giełdzie akcyjnej przy nie- 
wielkich obrotach spowodower 
nych bliskością świąt, poziom kur 
sów z dnia poprzedniego został 
naogół utrzymany, Niektóre jedy- 
nie akcje wykazują drobne od- 
chylenia zniżkowe. 
Na pogiełdzie przy minimalnych 
, poziom kursów oficjal- 
nych został utrzymany. 


— 891 i pół. Bank Polski ofiaru- (rz) 
RE 
zadała „gletóy Notowania złotego, 
warszawskiej A dniu „A kwietnia 1927 r, 
zło 
ra A E uoan'S8 
Holandża 357,95 uryc —57.70—57, 
Berlin wypł. 48.86—47,354 
Londyn 43.46 na Warszawę  47.005— 47 245 
gz sę Gdańsk wypl. 87.736787 
añs A 2 
Paryż 35.05 na Warszawę 57.68—57,50 
Praza 26.50 Wiedeń czeki 79.51—79,82 
Szwajcaria 172.12 PGR dwoje > 
Wiedeń 125.80 
Wied SRR Urzędowa giełda gdańska. 
GDANSK, 14 kwietnia 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań = 
skiej notowano w guldenach gdańsk ich 
100 złotych polsk. 57.75—57.87 
AKCJE doc pó, i 57.66—57 80 
er 22,222— 122,628 
z dnia 14 kwietnia 1927 r, Londyn 25.06.12 


Bank Dyskontowy 123—125 
Bank Polski 155—150,50—151 
Bank Zachodni 3.95—4.05 

Bank Zarobkowy 90—93.50— 92 
Bank Handiowy 8,80—8.60—9,00 
Bank Przem, Lwów 0.24 

Bank Zi. Ziem Polskich 3,85—4.00 
Brown Bovery 2.50 

Czersk 0.66 

Cukier 4.90—4,85—4.90 

Wysoka 6.75 

Nobel 4.75—4,70—4.60 

Fitzwer 6,20—6,00 

Modrzejów 8.20—8,.00—3.10 
Ortwein 0.54 

Pocisk 3.20—3.,10—3.14 
Starachowice 3,26—3.23 
Ziełeniewsk! 18.50—18,75 
Żyrardów 18—17.35—17.60 
Haberbusch 125—126 

Elektr. w Dąbrowie 82—80—50.59 
Siła I światło 126 

Częstociee 3.05—3.00 

Firley 61 

Węztel 104—105 

Cegielski 39.50—40.00 

Liipop 25.00 

Norblin 139—140 

Ostrowisckie 85,50—85—89.50 
Rudzki 1.79—1.73 

Ursis 2.30 

Zawiercie 34.50—34.00 
Borkowski 3.15—3,27—3.2U 
Spirytus 3,48 


Notowania qiełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 14 kwietnia (Pat) Notowa- 
nia końcowe 


Londyn 124.02,142 
N.Jork 25.55,1|4 
Szwajcarja 491 25 
Włochy 127.60 
Niemcy 604.75 
Rumunja 15.60 


Notowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 14 kwietnia — (Pat.) 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-jork 4.837.518 
Holandja 12.14.5316 
Francja 124— 
Belgja 54.91.544 
Włochy 96.95 
Niemcy 20,49 
Szwejcarja 25,25 
Wiedeń 34,54 
Warszawa 45,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

N. YORK, 13 4, Bawelna, 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
34.00, wewnątrz kraju 11.000, do Anglii 
10.000, na kontynent 29,000, loco 14.50, 
maj 14.14—19, lipiec 14,4), wrzesień 
1456, październik 1466—67, listopad 
14,74, grudzień 14.83—84, styczeń 14,87, 

N. ORLEAN, 13. 4, Bawełta, 

Loco 14,21, maj 14.21, lipiec 14.40—41, 
październik 1455, grudzień 14.70, styczeń 
14.73. 

LIVERPOOL, 13, 4, Bawetna. 

Otwarcie: maj 7.57, lipiec 7.71, paź. 
dzięruik 7.83, styczeń 7.91, 

Zamknięcie: maj 758, lipiec 7.71, paź. 
dziemik 7,83, styczeń 7.91. 

BREMA, 13. 4 Bawełna, 1589, 


tw 


15. TV, — GŁOS POLSKI _ 1927. 


Zamknięcie sezonu zimowego 


pa SS= I 


Rozdawanie nagród w ośrodku wychowania 
fizycznego 


OOE EET ; = ń 


Min. Składkowski 


centralnego komitetu „Dnia spół- 
dzielczości” oraz programu uro- 


popiera czystości w dniu 12 czerwca b. r. 
„Dzień spółdzielczości“ |Z nadmienieniem o wydaniu pod- 
w Polsce władnym sobie władzom zarzą- 


dzeń, zmierzających do popiera- 
nia alkcji „Dnia spółdzielczości”. 
Dia porządku, osoby działające 


Centralny komitet „Dnia spół- 
dzielczości” otrzymał od ministra 
spraw wewnętrznych pismo, dato- | w imieniu komitetu, winny być za- 
wane z dnia 1 kwietnia 1927 roku, opatrzone w legitymacje, podpi- 
roku, powiadamiające o przyjściu$sane przez władze komitetu. 
do wiadomości składu osobowego 


Dział urzędowy 
Ł.Z.0.P.,N. 


Komunikat Kolegium Sędziów |i% 


z dnia 14 Kwietnia 1927 roka 
1) obsadzono zawody: 
Dnia 17 kwietnia, o godz, 15: 
Boisko P. T. C.: PTC. — Hako- 
ah, p. Szczygielski, zainkasować 


talksę, 
Dnia 18 kwietnia: 
Boisko Burzy: godz. 10.30 Bu- 
rza. — Turyści, p. Raettig. 
Boisko Ł, K, S., godz, 15.45: Ł. 


K, S. — Pogoń, p. Galen zainika- ya 


sować takse, 


Boisko w Pabjanicach, śodz. 10 ER 


min. 30: „Sokół'-Pabjanice — Ł. 


T. S. G. TI, p. Piotrowskł, zainka- sg 


sować takse, 

Boisko Zg. Tow, G., godz. 15.30: 
„Sokół* — „Siła”, p. Izrael, za- 
imikasować taksę, 

Boisko Turystów: Wisła — Tu- 
ryści, linjowi: pp. Szer i Cwiflich. 


Boisko ŁKS.: TKS. — ŁKS, li- 


nfowi: gp. Hild, Busiakiewicz. 

2) wzywa się czł. O. K. $, 
składania legitymacji czł. zalem 
odnowienia ważności na rok bie- 
żący. 


Potrzebny ciłopie 


do posyłek 


Zgłaszać sig do Administracji „Glosu 
Polskiego" Pi 


Tan 


3 - 
ao | 


| 
| 


otr. 108 od 11 — 12 rano. | 


og: ,* 


Najlepsze 


X. PREVOST — 


Cena za tom 


przekłady znakomitego | 


BOY-ZELEŃSKIEGO 


wyszły 


w Bibljotece Groszowej 


(Warszawa, Moniuszki 11) 


„Manon Lescaut“ z ilustr. fil- 
mowemi i ze starych sztychów. 


MURGER — „Cyganerja* z ilustr, z filmu amery- 
kańskiego. 


+7 wł 4.1 


9 5 groszy. 


EAOODOODOAGOOGOE 
Lekarz-dentysta 


R. Hanttwurclowa 


Sienkiewicza 37, 
wznowiła przyjęcia, 


2 WIELKIE KONCERTY RELIGIJNE 


Z udziałem najwybitniejszych sił łódzkich 


HELENA FOTYGO śpiewaczka operowa 
8. FRYDBERG skrzypce 
J}. KERGER tenor operowy 
L KBUKOWIEGKI baryton operowy 
A. ŻEBROWSKI akompanjament 


— CENY KONKURENCYJNE — 
Na dogodnych warunkach: 


GRAMOFONY BEZTUBOWE 


ANGIELSKIE, AMERYKANSKIE, 
SZWAJCARSKIE i inne 
od 80 zł. 


— CENY KONKURENCYJNE — 


ŁÓDŹ, 


CENY KONKURENCYJNE 


W poniedziałek dn. 18 kwietnia 1927 r, lokalu w włas-; mmm 
nym przy ul. Sienkiewicza 35]5, odbędzie się dla członków - 
Stowarzyszenia i wprowadzonych gości 


Do akt. 
TOWARZYSKA GRA W LOTO |N 574-197 r. 
i WIECZÓR TANECZNY, Ogłoszenie. 
na które uprzejmie zaprasza a 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów 
Łódzkiego Okręgu Handlowo-Przemysłowago 
Początek punktualnie o godz. 9 i pół. 


wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C, ogłasza, 
że w dniu 21 kwie- 
tnia 1927 r. od g. 
10 rano w Łodzi, 
przy ulicy- Zie- 
lonej 65, odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści, należących do 
Samuela Flatto i 
składających się z 


' Roulette- 
B accara i na I o, 


INFORMACJE? ; tych 5090,— 
Warszawa Tel. 157-381 Łódź, d. 28.1IL27 r 


POTY. Komornik: 
SKATE 


150 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


POLECA: 


AEK) 


STUDENCI 
ostatniego kursu Politechniki Warszaw- 
skiej udzielają lekcyjśw zakresie B-miu 
klas, przygotowują do matury. Specjal- 
ność: matematyka, fizyka. Tyger, Piotr- 
kowska 117, g, 10—11. 22 


Ę 
(LOKALE | MIESZKANIA 


1107196 MECZEKTE O 


DWA POKOJE 
ładnie umeblowane, z niekrępuijącem 
wejściem poszukiwane w śródmieściu, 
Oferty pod „Krawcowa* do administr. 
Głosu". 2857—2 


nn." —— 


- POKÓJ 


Jan Rzymowski. | kawalerski z niekręptujacem wejściem 
L. = | wolny. Przejazd 42. m. 6. 
BONA 


2254—5 


POLĘCA: 


„STAR? 


ul. PIOTRKOWSKA 80. Telefon 4-76, 


T 


fnauka wychowa] |ą 


Ostrzega Się przed 
ea E, Hurges, Piotrkowska 79 


n EAT TALOT PZPR" SA GBA NA ROSE "TR "PORĘBIE POTY IT = 1 


W programie między innemi 


FANRE—GRUCIFIX (duet) 
STRADELOILASKI Q BOŻE 
ADAMA — GONTIQUE DE NOEL 
AVE MARIA 


Rasa czynna w sobotę od godziny 2-ej po poł, 


— CENY KONKURENCYJNE — 
Na dogodnych warunkach: 


RADJ0-005 


GŁOSNIKI, 


JĄ 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


PIANINA, 
fortepiany nowe, używane. Dogodne 
warunki kupna. Chodkowski, Sienkie- 


wicza 25, 2515—4 
SAMOCHÓD `; 
4 osobowy, kryty w dobr stanie do 
sprzedania. Wiadomość Gdańska 155 u 
dozorcy, 2555—2 


DONIESIENIA ROZM. | 


ZAGINĘŁY 2 WEKSLE 
l. z wystawienia Abrama Hersza Buba 
na zł. 210-— płatny 50.1IL27, w Ro- 
żyszczach na zlecenie l. Rozenfeloa, 
IL. z wystawienia L. Gutmanowicza na 
zł 60 pł. 15.11.27 wWarszawie na zlece- 
nie Sz. Gepnera żyro M. Weissberg, 
nabyciem ich. 
2328 


z kqug 


W drukarni 


CZĘSCI SRŁADOWE 
iładowanie akumulatorów 


— CENY KONKURENCYJNE — 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


X 


IORNIKI, 


YNIĄDNAUNNNCH ARSJ 


ŻÓŁTY 
mały piesek ratlerek zginął w czwartek 
rano o g. 10-ej. Odprowadzić Zachod- 


finia N: 64 za nagrodą, Wiadomość v 
Ę | dozorcy. 


2551 


3 


z GIEŁDA PRACY : 


CHCESZ OTRZYMĄC POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursą fachowe kore- 
spondeneyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczaju 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji, piaania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. _ądajcie prospek- 
tów! 2255— 4! 


SAMODZIELNY 
buchalter, bilansista przyjmie zajęcie, 
na kilka godzin dziennie. Sub. „Su 
mienny 45* do Adm, „Głosu Polskie 
go“ 2275—2 


- mz 


ZAGUBIONO 
jeditymację bezrobotnych za NM 11714, 
na nazwisko Juljana Zalepińskiego, 
Wodna 19. 2550— 1 


